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swoich adiutantów usiłował przedostać 
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Londyn. Korespondent wojsk. agencji Reutera 
doniósł w dniu dzisiejszym, że szef gestapo i naj- 
większy zbrodniarz Świata Heinrich Himmler po- 
pełnił samobójstwo w kwaterze PE ll-ej 


armii brytyjskiej. 


Bliższe szczegóły tego wydarzenia 
przedstawiają się w sposób n< stepu- 
jący: | 

Dnia 21-go maja, w poniedziałek, 
w towarzystwie dwóch 


się przez most, położony na za- 
chód od Hamburga. Został on 
zatrzymany w trakcie przekraczania 
mostu przez patrol brytyjski. Dowódca 
patrolu nie wiedział oczywiście 
kogo ma przed sobą, tym 
„niemniej jednak polecił aresztować ca- 
łą trójkę. Himmler ubrany był 
w cywilne ubranie, obdar- 
te i zniszczone, wąsy, któ- 
re dawniej posiadał, mial 
Lewe oko Himm- 
lera przewiązane było-ozar- 
ną opaską. Po wylegitymowaniu 
go okazało się, że dokumenty wystawio- 
nebyły na nazwisko Sippin- 


"ger. Opiewały ore, że domniemany 


„Sippinger” jest zdemobilizowany 
żołnierzem piechoty, powracającym do 
domu. Dowódca patrolu przekazał are- 


Jeszcze o aresztowaniu Dónitza 


MOSKWA. — Agencja TASS komuni- 
kuje, że aresztowanie Dónitza i jego kliki 
zostało dokonane na podstawie umowy, 
zawartej między Wielką Brytanią i Sta- 
nami Zjednoczonymi z jednej, a Związ- 
kiem Radzieckim z drugiej strony. Aresz- 
towanie i internowanie Dónitza i czfonków 
jego „rządu” odbyło się w obecności przed- 
stawicieli Wielkiej Brytanii, Związku Ra- 
dzieckiego i Stanów Zjednoczonych.. 


HITLEROWCY, KTÓRZY SĄ 
JESZCZE NA WOLNOŚCI 


LONDYN, (Polpress). — Agencja Reute- 
ra donosi, że po zlikwidowaniu tak zw. 
„rządu adm. Dónitza nie wzieto dotąd je- 


dynie 4-ch ministrów hitlerowskich i kilku 
- wybitnych współpracowników Hitlera. 


Ministrami tymi są: Joachim von 
Ribbentrop, gen. SS Otto Thierack 
"(minister sprawiedliwości) i Konstan- 


tv Hierl (kierownik służby pracy Rzeszy). 
Nie ma również żadnych wiadomości o Ar- 
turze Aksmannie — przywódcy. młodzieży 


- hitlerowskiej, Wilhelmie Schepmannie — 


dowódcy formacji SA na Rzeszę, Erneście 
Bóhle — fiihrerze niemców zagranicznych, 
gen. SS Walterze Buchu — przewodniczą- 
cym najwyższego trybunału partyjnego, 
Helmucie Siindermannie — kierowniku pra 
sy Rzeszy craz Filipie Bouhler — kierowni 
ku prywatnej kancelarii Hitlera. Wzięto 
dotychczas jedynie kilku spośród 42 „gaulei 
terów“ i 18 dowódców okręgowych, policji 
1 SS 

He, |wor 

OŚWIADCZENIE PREMIERA 
SYRII 


SAN FRANCISCO (Polpress). — Na kon- 
_ ferencji prasowej oświadczył premier Sv- 
rii Alkhuri, że Syria i Liban nie życzą 'so- 
"bie wpływu obcych mocarstw na | wy- 
darzeń w kraju. 


NIEMCY DO PRACY 


WE WŁOSZECH 


RZYM. — Pierwsza partia robotników 
niemieckich przystąpiła już do pracy nad 
SPowę ony miast włoskich, 


u 


sztowanego wojskowym władzom bez- 
pieczeństwa. 


Od tej chwili Himmler przerzucany 
był z obozu do obozu. Nikt nie 
zdawał sobie sprawy z te- 
go, że chodzi tu o najwię- 
kszego zbrodniarza świa- 
ta. Dopiero na jeden dzień 
przed śmiercią Himmler zażądał widze- 
nia się z komendantem obozu, któremu 
wyznał, że jest szefem ge- 
stapo niemieckiego, prawą 
ręką Hitlera Heinrichem Himm- 


Heinrich Him nier nie żyje 


- Samobójstwo krwawego kata Europy 


lerem. Oficer brytyjski, ' któremu 
Himmler zakomunikował swoje zezna- 
nie „nie uwierzył jego słowom. Dopiero 
posprawdzeniu numeru 
partyjnego, numeru SS i 
zidentyfikowaniu podpisu 
stwierdzono z całą pewnością, że chodzi 
tu rzeczywiście o Henryka Himmlera. 
Po tym fakcie Himmlera | przekazano 
natychmiast do głównej kwatery sztabu 
2-ej armii brytyjskiej, gdzie po wstęp- 
nych przesłuchaniach poddano go b a- 
daniu komisji lekarskiej. 
W czasie tego badania lekarz zauważył, 
że Himmler podniósł w pew- 
nej chwili rękę do ust. — 
Mimo natychmiastowej interwencji u- 
dało;,się Himmlerowi rozgryźć szkla- 
ną fiolkę, w której znajdował się 
cyjanek potasu. Natychmiast 
zarządzono przepłukanie žo- 
ła dk a, które okazało ża jednak 


Rok I. 


bezskuteczne. W 15 minut później 
Himmler już nie żył. 


LONDYN. — Komentator radia bry- 
tyjskiego po. podaniu do wiadomości 
faktu Śmierci Himmlera zauważył, że 
nie widzi powodu, dla' którego lekarze 
robili, co tylko mogli, aby utrzymać 
przy życiu Henryka Himmlera, naj- 
krwawszą kreaturę reżimu hitlerow- 
skiego, _przewyższającego okrucień- 
stwem i cynizmem nawet samego Hi- 
tlera, od którego był zresztą o całe nie- 
bo sprytniejszy. Himmler był łotrem, 
znienawidzonym i przeklętym przez 
wszystkie narody świata, nie wyłącza- 
jąc nawet własnego. 


Tak zginął w tchórzowski sposób 
człowiek, będący synonimem zbrodni i 
zezwierzęcenia, uosobienie bestialstwa: 
i barbarzyństwa, człowiek, w którym 
skupiły się najniższe cechy i instynkty 
hitleryzmu. 


MOSKWA. = Komentator ZE ra- 
dia moskiewskiego Jermaszow — w swym 
przeglądzie miedzynarodowym — wypowia — 
da mastępujące uwagi: .wojna skończona, 
ale niemniej ważną sprawą jest zabezpie- 
czenie pokoju. Nie należy zapominać, że w 
r. 1918 Niemcy wojnę przegrały, a wd 


„pokój. 


.Wyzyskały one pcdówczas nieporozumie 
nia pomiedzy sojusznikami, uzyskując co- 
raz wygodniejsze warunki bytu. Po pierw- 


szej wojnie światowej przestępcy wojenni 


nie zostali ukarani, a przemysł niemiecki 
nie był zniszczony. Te fakty stanowiły 
główne błędy Traktata Wersalskiego. Blę- 
dów tych nie wolno SĄ rd 

„Wielkie mocarstwa Z. S. R. R, Wielka 
Brytania i Ameryka E na po- 
przednich aT ze przestępcy wo 
jenni muszą być ukarami. 


Moskwa o sprawie pokoju 


Jest to kamieniem węgielnym - pokoju. 
Jeśli się nie zniszczy do ostatka hitleryzmu 

to krwawe ofiary okażą sie daremne, a 
pokój nie może być trwały. 

Odstąpienie od tego — zdaniem Jerma- 
szowa byłoby równoznaczne z pchnięciem 
Eurcpy na drogę nowej, niebezpiecznej a- 
wantury*. 

W dalszym ciągu swych rozważań komen 
tator krytykuje postępowanie Anglików 1 
Amerykanów. wobec niemieckich przestep- 
ców wojennych, utrzymując, że jest ono 
sprzeczne z postanowieniami konferencji 
krymskiej. 

„Jest „wprost śmieszne, że publicyści bry- 
tyjscy i amerykańscy żądają ustalenia wi- 
ny przestępców niemieckich, a nastepmie 
dopiero stawiania ich przed sąd. Takich 
zbrodniarzy, jak Himmler, Goering; Rosen- 
berg, Keitel, Ley i t. p. należy z punktu 


LONDYN. — Dymisja gabinetu Churchil 
la wywołała w całym społeczeństwie an- 
gielskim zroznmiałe poruszenie, którego od 
biciem są liczne uwagi w całej prasie i w 
radio. 

Komentator polityczny rozgłośni brytyj- 
skiej podaje w tej sprawie nastepujące in- 
formacje: ostatnie wybory powszechne od- 
były. sie przed 10 laty. Normalnie powinny 
były mieć miejsce w listopadzie 1940 roku; 
ze względu jednak na sytuacje wojenną zo 
stały odłożone i rząd koalicyjny pod prze- 
wcdniectwem Winstona Churchilla sprawo- 
wał swe czymności aż do chwili obecnej. 
Nie było żadnej próby obalenia rządu. 
Wszystkie partie lojalnie Z sobą współpra- 
cowały. To też wydawało sie, że gabinet ten 
utrzyma się aż do zakończenia wojny z Ja- 
ponią, 

Jedni wypewiadali się z tym, inni byli 
przeciwni, twierdząc, że przedłużanie istnie 
nia rządu koalicyjnego jest zbędnym kom- 
premisem i, że po zakończeniu wojny Ww 
Europie nie ma już ku temu potrzeby. 

„Osobiście, zaznacza komentator, nie wile 
dze powodu. dlaczego po wyborach nie miał 
by powstać nowy rząd koalicyjny. Izba 
Gmin składała sie dotychczas z 615 ezłon- 


ków. Nowa Izba Gmin liczyć ich bedzie 614. 


Głosować ma prawc każdy kto ukończył 21 
lat życia, bez różnicy płci, rasy i wyzna- 
nia. Każdy ma prawó wypowiedzieć swą 
wolę. Tak więc — kończy swe uwagi spra- 
wozdawca — za kilka tygodni naród bry- 
tyjski wybierze sobie nowy rząd“. | 


NA KONFERENCJI 
PARTII PRACY W BLACKPOOL 


LONDYN (Polpress). — Dr. Hugh Dal- 


- ton, który wyznaczony jest na stanowisko 


Dokoła dymisji Churchilla 


ministra spraw zagranicznych w przyszłym 
rządzie Labour Party, oświadczył, że przy- 
jazne stosunki angielsko-rosyjskie są pod- 
stawą pokoju świata. Rząd utworzony przez 
przedstawicieli Labour Party przyczy niłby 
się w znacznym stopniu do oczyszczenia 
atmosfery podejrzeń miedzy Londynem a 
Moskwą oraz Londynem a stolicami wielu 
innych krajów 'wyzwolonych. Dr. „Dalton 
podkreślił również w swoim przemówieniu 
pogląd Labonr Party na problem Palesty- 
ny. Partia Pracy — oświadczył — uważa, 


że polityka Churchilla w sprawie Palesty-' 


ny jest z pumktu widzenia politycznego 
błędna, a z punktu widzenia moralnego 
krzywdząca dla żydów. Stany Zjednoczone, 
Związek Radziecki i Wielka Brytania po- 
winny utworzyć niezależne państwo żydow- 
skie w Palestynie. < 


AGENCJA REUTERA 
O DYMISJI RZĄDU CHURCHILLA 


LONDYN (Polpress). — Sprawozdawca 
polityczny agencji Keutera wyraża prze- 
konanie, że król powierzy Churchillowi, 
jako przywódcy najsilniejszej partii w par- 
lamencie, utworzenie nowego rządu, który 


by sprawował władze do chwili przepro- 


wadzenia wyborów. Wybory odbedą sie 
dnia 5 lipca. Jest teraz rzeczą pewną — 
dodaje sprawozdawca, — że w następny 
wtbrek 29 maja Churchill przedstawi Izbie 
KOŃ swój nowy rząd. 
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KOLEJ NIEMCY — PARYŻ 
PARYŻ. — W najbliższych dniach uru- 


chomiona zostanie linia kolejowa, prow- 


dząca z głębi Rzeszy do stolicy Francji, 


zakuwać w „kajdany, a miejsce Ala niet 
jedne: pod ścianą!” 

UCjmując szerzej całe zagadnienie, Jerma ` 
SZOW kładzie nacisk na wage wyniszczenia 
faszyzmu nie tylko na terenie Niemiec ale 
1 w całej Europie. 

Gniazdem faszyzmu jest przede wszyst- 
kim Hiszpania. O systemie jej rządów, 
świadczą liczne obozy koncentracyjne w 
niczym nie ustępujące niemieckim pierwo- 
wzorom. „Wspaniałomyślnie dopuszczono 
korespondentów zagranicznych —- stwierdza 
z ironią autor — do jednego z takich obo- 
zów. Możemy sobie wyobrazić, co się dzie- 
je w innych, jeśli ten „pokazowy“ wzbu- 
dzał dreszcze grozy wśród zwiedzających!” 


WIŻYTA DELEGATÓW ZSRR 
W LOS ANGELES 


SAN ERANCISCO (Polpress). — Kilku 
członków delegacji radzieckiej udało sie 
na zaproszenie Klubu Rosyjsko - Amerykań 
skiego do Los Angeles. Na cześć delegacji 
odbył się masowy wiec poświęcony przy- 
jaźni radziecko - amerykańskiej. Na wiee 
przybyło około 70.000 osób. 


HARRY HOPKINS DO MOSKWY 


WASZYNGTON. — Prezydent Truman 
zakomunikował, ze z polecenia jego udali 
się w misji specjalnej do Moskwy amba- 
sador Stanów Zjednoczonych w Moskwie 
Harriman i wieloletni doradca Roosevelta 
Harry Hopkins. Jednocześnie w misji spe- 
cjalnej do Londynu udał się Davis. 

Jednocześnie prezydent Truman oświad- 
czył, że na zapowiędzianym spotkaniu jego 
z Marszałkiem Stalinem i premierem Chur- 
chillem omawiana bedzie sprawa pokoju 
oraz problemy: polski, jugosłowiański i 
austriacki. 

=] azotan 


Nowa bron japonska 


LONDYN. — Świeżo ujawniono. że duże 
straty. poniosły Stany Zjednoczone i. Ka- 
nada na skutek działań nowej broni japon- 
skiej, t. j. balonów-bombowców. Broń ta 
hyła planowana w celu podpalania lasów. 
Papierowe balony, 
bombami. puszczano na Amerykę. Balony 
te po wypuszczeniu nie mogły już być kon- 
trolowane eo do kierunku lotu. 


WOJNA 
NA DALEKIM WSCHODZIE 


LONDYN (Polpress). — Agencja Reutera 
donosi, że wojska amerykańskie na wyspie 
Okinawa poczyniły znaczne postępy i wdar- 
ły aię do miasta Jonabaru. ` Japońska Za- 
loga miasta Szuri'stawia w. dalszym ciągu 
Opór. 
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LONDYN. — Wielką 
wołało ujawnienie przez dziennik 
„Daily Sketch" najbardziej dotychczas 


sensację wy- 


strzeżonej tajemnicy szta- 


b u | rządu brytyjskiego. Chodzi tu 
mianowicie o nówy, wspaniały sukces 
techniki brytyjskiej. Po dokonaniu lą- 
dowania wojsk sprzymierzonych na 


, wybrzeżu Normandii został przeciąg- 


nięty pod Kanałem La Manche ruro- 
ciąg, który łączył się na wybrzeżu an- 
gielskim z rurociągiem o długości 1.600 
kilometrów. Rurociąg ten kończył się 
w Liverpoolu i z tego portu z cystern 


tam znajdujących się tłoczono dziennie 


4 miliony litrów benzyny dla potrzeb 


-armii ekspedycyjnej sprzymierzonych, 


walczącej na kontynencie europejskim. 


W miarę postępów wojsk sprzymierzo- 


nych rurociąg ten był przedłużany tak, 
że dzisiaj sięga aż de Frank- 
furtu nad Menem. Rurociąg 
ten miał niezwykle ważne znaczenie w 
zaopatrywaniu niezliczonych czołgów i 
samolotów alianckich w materiały ped- 
ne. Pomysł tego przedsięwzięcia, za- 
krojony na ogromną skalę, pewstał już 
w roku 1942. Projektodawcą był lord 
Podczas licznych 
narad nad realizacją tego projektu pa- 
nowała wśród rzeczoznaweów angiel- 
skich opinia, że pomysł jest niewyko- 
nalny. Jako miejsce prób wybrano Ka- 


nał Bristolski, którego warunki były 


najbardziej zbliżone do warunków, pa- 


- nujących na Kanale La Manche. Po 


licznych nieudanych próbach i popraw- 
kach eksperymenty udały się wreszcie 
i odpowiednie czynniki powzięły decy- 
zję rozpoczęcia prac nad kolosalnym 
przedsięwzięciem. Prace te były ukry- 
wane pod kryptonimem „Pluto“. Dla 
przeprowadzenia i realizacji pomysłu 


DEPESZA GRATULACYJNA 
MANNERHEIMA DO STALINA 


MOSKWA, (Polpress), — Fiński mar- 
szałek Mannerheim wystosował do Marszał 
ka Stalina nastepującą depesze: „Z okazji 
zakończenia wojny i wspaniałych zwy- 
ciestw Armii Czerwonej prcsze Pana, Pa- 
nie Marszałku przyjąć ode mnie i od Na- 
rodu Fińskiego najserdeczniejse gratula- 
cje. Naszym trwałym zamiarem jest dążyć 
wszelkimi siłami do rozwoju przyjaznych 
stosunków, opartych na zaufamiu, z wiel- 
kim naszym sąsiadem. 


Okres okupacji niemieckiej — to bez- 
ustanne koszmarne pasmo krwawych zbrod 
ni hitlerowskich, potwornych wydarzeń, ja- 
kich nie zaznała ludzkość na przestrzeni 
wieków. Horda cywilizowanych zbrcdnia- 
rzy, „kulturtragerów* i nowoczesnych 
„raubritterów* specjalnie szkolonych sze- 
rzy mord'i zniszczenie, uśmierca w okrut- 
ny sposób miliony ludzi, pozostawia gru- 
zy i zgliszcza — a wszystko to pod hasłem 


rewelacje » Daily Sketch « 


stworzona została specjalna flota, skła- 
dająca się z wielu większych i mniej- 
szych statków handlowych oraz barek 
i kutrów. Flotylla ta nosiła również na- 
zwę „Pluto“ i prowadziła jednocześnie 
kontrolę nad pracami. ` 

Wszystkie poczynania okryte były 
nieprzeniknioną tajemni- 
cą. Jako baza wyjściowa służył South- 
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czne statki i odpowiednie maszyny. Do 
zamaskowania prac zużytkowane zo- 
stały podmiejskie wille, pałacyki i 
ogrody. Maskowanie dokonane zostało 
tak znakomicie, że przeprowadzony 
przez niemców skrupulatny wywiad 
lotniczy nie mógł nic za- 
obserwować. Wszystkie prace 


rozwinęły się należycie i furotiągi prze- 


hampton. Akcja przygotowawcza prze-'ciągnięto. Rurociągów tych było ogó- 


prowadzona została bez przeszkód i 


wypadków. Przed rozpoczęciem prac 


panowało wielkie zaniepokojenie w ko- 
łach wtajemniczonych. W porcie sout- 
hamptońskim zgromadzone zostały li- 


łem 20, z tego 16 prowadziło z Sout- 


hamptón do Cherbourga, a 4 do Bou- 


logne. Przedsięwzięcie brytyjskie mia- 
ło ogromne znaczenie dla sprawnego 
funkcjonowania aparatu inwazyjnego. 


SAN - FRANCISCO, (Polpress). — Odby- 
ło sie posiedzenie Komitetu Kierowników 
Konferencji, po którym Stettinius oświad- 
czył przedstawicielom prasy, że Komiteł 
nchwalił prccedure, przy „pomocy której 
będzie można do 2-ch tygodni zakończyć 
prace nad statutem. Komisje i Podkomisje 


zakończą większą część swoich prac w prze ` 


ciągu tygodnia. Wszystkie/ich uchwały be- 
dą natychmiast przekazane Komisji Koor- 
dynującej, która rozpatrzy je z punktu wi- 
dzenia całości i sformułuje je w statucie. 
Statut przedłożcny będzie z kolei konfe- 
rencji plenarnej do ostatecznego omówie- 
nia i uchwalenia. Konferencja zbliża się 
zdaniem wszystkich do pomyślnege końca. 
Planuje się — zakończył Stettinius — prze- 
prowadzenie na plenarnym posiedzeniu 
głosowania drogą oświadczenia sie wszyst- 
kich delegatów. 

SAN - FRANCISCO, (Polpress). — Tema- 
tem ożywionych dyskusji w prasie .i w ko- 
miisjach jest obecnie problem, czy rada 


Przemówienie Leona Bluma 


PARYŻ, (Polpress). — Po powrocie z nie 
woli niemieckiej wygłcsił Leon Blum, prze 
wodniczący francuskiej partii socjalistycz- 
nej na zebraniu partyjnym przemówienie. 
„Muszę stwierdzić — oświadczył Blnm — 
że po moim powrocie dgoznałem pewnego 
rozczarowania. Spodziewałem sie, że poziom 
moralny kraju będzie czysty, lecz odnics- 
łem w wielu wypadkach wrażenie, że pa- 
nuje u was niezdrowa atmosfera. Zdaje 
sie, że w żadnej dziedkinie nie wróciła Fran 
cja do stanu normalnego. Wszyscy niewąt- 
pliwie pragniemy wielkości pracy, lecz 
wielkość te może kraj nasz osiągnąć tylko 
w tym wypadku, jeżeli zachowa swoją wew 
nętrzną jedność i spoistość i jeżeli bedzie 


realizcwał zasady sprawiedliwości społecz-. 


nej“. Blum zaznaczył, że socjalizm jest w 
chwili obecnej. zasadniczą kwestią wszyst- 


skie nigdy nie było jeszcze tak zapełnicne: 
w celach przeznaczonych na 6 — 8 osób u- 
mieszcza sie po 30 ludzi i więcej. „Politycz> 
ni“ razem z „kryminalistami', obok robo- 
ciarzy i chłopów z całego powiatu — inte- 
ligenci: adwokaci, profesorowie, nauczy- 
ciele, urzednicy Magistratu, działacze kul- 
turalno - spcłeczni, studenci, ksieża, jakiś 
O. Paulin z Jasnej Góry i wielu, wielu 
innych. 


Z obrad konferencji w San Francisco 


bezpieczeństwa będzie określała w każdym 
poszczególnym wypadku fakt agresji czy 
też w statncie znaleźć sie powinna ścisła 
definicja tego pojęcia. Wiekszość delegacji 
wypowiedziała się za umieszczeniem w sta- 
tucie definicji agresji. 


OŚWIADCZENIE STETTINIUSA 


SAN-FRANCISCO. (Polpress). — Na 
konferencji prasowej wyraził Sekretarz 
Stanu USA Stettinius swoje zadowolenie 
z przebiegu prac komitetów, komisji i pod- 
komisji. Statut przyszłej organizacji mię- 
dzynarodowej będzie opracowany najdalej 
za 2 tygodnie. 


PRZED SPOTKANIEM 
PREZ. TRUMANA Z DE GAULLE 


PARYŻ, (Pclpress). — Francuski Mjini- 
ster Spraw Zagranicznych Bidault oświad- 
czył, że wkrótce nastąpi spotkanie Prez. 
Trumana z gen. de Gaulle. 


kich prądów intelektualnych nie tylko we 
Francji i w Europie, lecz na całym świe- 
cie. „Partia nasza — podkreślił „Blum. — 
dąży do tego, aby każda jednostka w spo- 
łeczeństwie i każdy naród w gronie mię- 
dzynarodowym otrzymał właściwe miejsce. 
W społeczności międzynarodcwej powinna 
bye szanowana niezależność kazdego na- 
rodu“ . 

KONFERENCJA EDW. HERRIOTA 
Z GEN. DE GAULLE 
PARYŻ, (Pclpress). — Były Premier 
Edw. Herriot przybył do Paryża i został 
przyjęty przez gen. de Gaulle. Gen. de -Gaul 
le wręczył Herriofowi Wielki Krzyż Legii 
Honorowej. który były Premier zwrócił by- 
łemu marszałkowi Petain w sierpniu 1942 
r. jako protest przeciwko jego służalczej 

polityce wobec okupanta. 


W początkach lata 1940 roku ustało bi- 
cis w sali bibliotecznej; bicia i tortur do- 
konywano cdtąd przeważnie w gmachu ge- 
stapo przy ul. Kilińskiego 10. Cela Nr. 4 
otrzymała miano „krwawej“, mimo bowiem 
mycia. szorowania. sprzątania i t. p. czyn- 
ności celem zatarcia śladów hitlerowskich 
zbrodni, plamy krwi na ścianach widniały 
nawet w wiele miesiecy później. 


Nr. 85 


i 


W numerze 106 z dnia 24-go maja b. r 
„Dziennik Polski* porusza w artykule „De- 
krety, których brak“ aktualną sprawę re- 
formy prawa małżeńskiego; artyku? ten w 
całości przedrukowujemy. 

Wszystkie zasadnicze dziedziny odradzającego 
się życia zostały już szeregiem dekretów uTregu- 
lowane. Pozostało jednak jeszcze wiele spraw, 
mniej palących, lecz ważnych, które należałoby 
rozwiązać możliwie szybko z% względu na ich 
anormalność życiową. l 

Do tych problemów należy przede wszystkim 
dziedzina prawa małżeńskiego. ) 

Według oświadczenia ob, ministra sprawiedli- 


„wości — śluby cywilne mają obowiązywać na te. 


renie całej Rzeczypospolitej; nic jednak nie Wie- 
my o tym, jak bedzie uregulowana kwestia roz- 


wodów a jest ona, szczególnie w doble dzisiój- 


szej, niezwykle ważna, d 
Opracowany jeszcze w roku 1929 projekt pra- 


wa małżeńskiego nie wszedł w życie i ciągle 


jeszcze na ziemiach polskich obowiązują w tej 
dziedzinie trzy różne, a mocno przestarzałe usta. 
wy zaborcze. | i 

Stosunkowo najliberalniejsza jest ustawa nie- 
miecka i dlatego wiele osób udawało się na te- 
reny, gdzie ona obąwiązuje, by móc zlikwidówać 
swe, z takich czy innych względów nieudałe 
małżeństwo. i 

W chwili obecnej życie małżeńskie skomplike- 
wało się jeszcze bardziej z przyczyn natury po- 
litycznej. 

Nie można żądać od żony, by współżłyła © 
małżonkiem volksdeutschem, którym pogardza 
nie można też wymagać, by mąż do śmierei po- 
został samotnikiem dlatego, że żona uciekła 
wraz z niemcami. 

Tym ludziom dla dobra nie tylko rodzin, ale 
całego społeczeństwa 1 państwa trzeba przyjść 
z pomocą, wydając ustawę małżeńską regulu- 
jącą nie tylko kwestię ślubów, ale i kwestię roz- 
wiązania małżeństwa — jednolicie na terenie 
całego kraju. | 

~ I pożądane jest, by już dokonane seperącje 
mogły być zamienione na rozwód. 

Druga sprawa, która wymaga uregulowania, 

* to sprawa zmiany nazwisk osób, które zmuszone 
były w czasie okupacji do ukrywania się i przy» 
bierały inne nazwiska, a nawet imiona. Ich naz- 
wiska właściwe brzmiały nieraz obco, a imiona 
nawet archaicznie; w dobie Ozoni/ podkreślane 
je celowo, ale dzisiaj, w demokratycznej Polsce, 
winno być każdemu dobremu Polakowi wolno 
używać nazwiska, które jest mu bliższe ze 
względu na przywiązanie do ziemi, na której 
się urodził, á 

Trzeci dekret, na który oczekują liczne rze- 
sze, to dekret emerytalny, Rządy przedwojen- 
ne kilkakrotnie regulowały sprawy emerytów. 
zawsze na ich niekorzyść. Dzisiaj, gdy potrze- 
ba wielu ludzi do pracy, należałóby zatrudnić 
emerytów 'przadwczesnych, a lepiej obdarzyć 
wysłużonych, 

Dr E. Witkowska. 
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WYROK W PROCESIE 
RUMUŃSKICH PRZESTĘPCÓW 


i WOJENNYCH 
BUDAPESZT. (Polpress). — Ogłoszony 


z 


wyrok w sprawie 38 rumurskich prześtęp- . 


ców wojennych. Na kare śmierci skazano 
290 oskarzonych, resztę na długoletnie wię- 
żienie. Wszyscy skazani na śmierć wnieśli 
odwolanie do najwyższego sądu kasacyjne- 
go. 


poczynku ni wytchnienia. Stłoczeni. leżąc 
na podłodze, przewracają sie-z boku na 
bok w mece bezsenności eżujni. nadsłuchu- 


jący. Na korytarzu rozbrzmiewaja śmiechy, 


1 niemieckie pcgwarki. słychać łoskot o- 
twieranych i zamykanych drzwi. zgrzyt za- 
sów. charakterystwcezny hrzek kluczy... To 
pijani zestanowey i ..schnna* wizvtują wie 
zienie! Przechodzą z celi do celi, tłukac bez 
miłosierdzia pejczem tych wszystkich wieź 
niów, którzy z chwila otwarcia drzwi nie 


Jak hitlerowscy oprawcy 


zdobycia Lebensraumu — przestrzeni ży< W męce czekania na śmierć 


celowej. 
Szalejący terrcr nie oszczędził również 


Częstochowy. Stary gród podjasnogórski, 


depfany przez 5 i pół lat świetokradzkim 
butem hitlerowskich. faszystów, utracił ze 
swego społeczeństwa tysiące najwartościow 
szych jednostek. Już w początkach tragicz- 
nego września, zaraz po wkroczeniu oka- 
panta, niemcy rozstrzeliwują mascwo — 
zarówno meżczyzn jak i kobiety. Rozpo- 
czynają sie aresztowania i egzekucje. 
Gmach wiezienia na Zawodziu zapełnia sie 
niewinnymi przeważnie ludźmi, którzy stło 
czeni w dusznych celach, bici i maltretowa- 
ni, morzeni głodem, oczekiwali na zbaw- 
czą kulę 


Początkowe wszystkie te zbrodnicze akty 


"gwałtu prowadzone są chactycznie, na chy- 


bił trafił; powoli jednak gestapo wespół 
z powołaną do służby granatową polieją c- 


raz przede wszystkim mając na usługach 


znających teren i ludzi polskich tajniaków 
i konfidentów, zaczynają planową, syste- 
matyczną „robote'. 

Wiosną 1940 roku miasto wstrząśnięte z0- 


staje ponurą wieścią: niemey aresztują in- 
Samochody gestapo dniem 1 


nocą zważą na Zawodzie zadenu”"*jowanych. 


lub posądzcenych o nielojalność względem 


Rzeszy obywateli. Więzienie eząstoshow- 


Cela Nr. 4 


W końcowej narożnej sali pierwszego 
oddziału wiezienia na Zawodziu mieściła 
się dawniej — przed wrześniem 1939 roku 
— ufundowana z oflar społeczeństwa bo- 
gata biblioteka, z której korzystać mogli 
wszyscy więźniowie „Kulturalni* niemcy 
wyrzucili książki I na swój spcsób urzą- 
dzili tutaj miejsce kaźni. Na drzwiach u- 
mieszczono napis: Cela Nr. 4. Z urządzeń 
dawniejszej biblioteki pozostał jedynie stół, 
na którym rozkładano bitych I męczonych 


"w przeróżny sposób nieszczęśliwców. Zmu- 


szając do zeznań, gestapowcy katowali w 
bestialski sposób wieźniów, bijąc ich do 
krwi. Były wypadki, że pijani oprawcy nie 
mogąc wydobyć zeznań. zabijali w kcńcu 
umęczonych wieżniów wypróbowanym juz 


na swój system strzałem w notylicę. Krew 


zmieszana z mózgiem plamiła ściany celi 
Nr. 4. Ściekała po stole, wsiakała w pod- 
loge z desek. Jeki i tłumione krzyki mor- 
dowanych ofiar. mimo szczelnie zamknie- 
tych drzwi. głuchym echem odbijały się o 
mury korytarzy i cel. | 


Wieźńicwie znali te niesamowite. przery- 
wające nieraz cisze noćną odzłósr. Wy- 
nstrzony słuch, niby czuła membrana. ad- 
różniał każdy najsłabszy nawet jek czy 
szloch. że można było nieledwie wyczuć u- 
derzeniaą kijem lub pejczem.. 


Uwiezieni, meczeni i bici, morzeni głodem 


oczekiwali na śmierć lub wysyłkę do straśz- 


niejszych jeszcze od natychmiastowej śmier 
ci obozów Dachau, Oświecimia, Sachsen- 
hausen i innych. To rozpaczliwe oczekiwa- 
nie na nieuchronny los miało w sobie coś 
niesamowicie potwornegc, meka niepew- 
nceści wyczerpywała nerwowo, bezwładem 1 
rezygnacją porażała dusze. 


Oto cela. a w niej 30 ludzi. bladych wy- 
chudłych. głodnych jak wszy. które żarły 
ich ciało. nasłuchujących ryvchło-li otwo- 
rzą sie żelazne drzwi, a w nich stanie znie- 
nawidzona postać ..klawisza" Gruszeckiego 
lub uzbrojenych SS-manów by wywołać 
czyjeś nazwisko. Zawołany odchodzi odpro 


wadzony wzrokien współtowarzyszów. za- 


trzaskują sie ciężkie drzwi i bardzo czesto 
nie wraca już nigdy. Jeśli zaś zdarzy się, 
że wróci po upływie kilku godzin. to za- 
WSZze skatowany nieludzko. cmnehłv ad bi- 
cia. „na pół przytemny. Gorzej gdy takiego 
więznia wzywano no kilka razy na badanie, 
bijąc za każdym razem w te same — opuch- 
łe „poranione miejsca. których samo dot- 
kniecie jnż sprawiała nieznośnr ból. Niesz- 


cześliwer niejednokrnatnie załamrwali sie- 


psrchi'eznie | nanełniali samchólstwa przez 
nroaw'oszanie lyh zeslgal>niae w karvte"zn 7 
pietra ołowa w dól na kotłanown ns=-d>ke.. 


Zapada noc, ale dla więżniów nie ma wy- 


z 


„zdążyli zerwać sie z posłania i stanąć na 
baczność lub też wykonali to nie po ich 
myśli... 

A tu nie ma ucieczki przed razami, bo 
wokół tylko mury. krata i... lufy niemiec- 
kich automatów. Czy triko niemierkieh? 

Jest jeszcze Gruszecki. pelski oddziało- 
wy. który potrafi hié nie gorzej od niem- 
ców. są inne kanalie. zdrajcy sprawy pol- 
skiei,na służbie hitlerowskich faszystów... 
= Nie ma ucieczki. chyba w śmierć — ale 
1 tej trzeha czekać cierpliwie. A czyż mo- 
że być dla ludzi coś straszniejszego od me- 
ki czekania na śmierć? JE 


„Zeanajcie towarzysze!”... 


Tak mijał dzień za dniem. noc za nocą... 
tygodnie. miestące. Hitlerówska machina 


niszczenia Polaków pracowała coraz spraw 


niej i hez zarzutu. 


Na Zawodzie zweżono codziennie nowe 
ofiary. — już nie tylka z Czestochowy i 
powiatu ale również z dalszych stron, np 
z Radomska. Żarek. Zawiercia. Ponieważ 
jednak gmaĉh wiezienny nie może pomieś- 
cić wszystkich. gestapo zaczyna opróżniać 
cele na przyjscie nowych zaści. I to w 
sposóh bardze prosty: cześć wieźniów ska- 
zuin ua Śmierć na miejscu. reszta zaś wy- 
klara zostaje do ohbnzów koncentracyjnych 


w Rzeszy, obozów śmierci, gdzie — jąk 
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Z pogrzebu 
8. p. ppor. Zdzisława Dusika ` 


Umierający faszyzm zabrał nam jednego z 
najlepszych pracowników. Tym razem nie u- 
Ssanowano nawet munduru oficera polskiego. 
Na wyroku śmierci dla siebie faszyści postawili 
drugą pieczęć z krwi. Krew przelana dla spra- 
wy zobowiązuje nas współpracujących w dzie- 
le odbudowy Polski Demokratycznej do za- 
płacenia krwią. Znajdziemy sprawców tego 
ohydnego mordu i wystawimy im 
Wystawimy też rachunek moralnym. sprawcom 
panom z N.S.Z. i ich ideowym protoplastom z 
endecji, oeneru, falańgi czy ozonu, którzy do- 
tychczas jeszcze niczego się nie nauczyli. ' 

Pogrzeb ppor. Dusika Zdzisława wyruszył 
z domu żałoby na Stradomiu. Z tego Strado- 
mia gdzie w czasie okupacji om, jako młody 
jeszcze chłopiec rozpoczął działalność konspi- 
racyjną w szeregach Armii Ludowej. Na prze- 
dzie konduktu szły liczne poczty sztandarowe 
g przedstawicielami partii politycznych, Związe 
ków Zawodowych i organizacii młodzieżowych. 

A przed samochodem wiozącym trumnę ze 
zwłokami bohatera oddział honorowy Wojska 
Polskiego i orkiestrą. Przy trumnie straż peł. 
nili koledzy oficerowie i dawni towarzysze 
walk partyzanckich, a z tyłu tłumy ludzi, któ- 
rzy zademonstrowali swój stosunek do zmar- 
łego i jego idei. Po nabożeństwie w kościółku 
na Stradomiu kondukt przeszedł głównymi uli- 
cami miasta na cmentarz na Kulach, gdzie po 
ostatnich modlitwach księdza wygłosili prze. 
nówienia przedstawiciele partii politycznych, 
Wojska Polskiego i koledzy zabitego. Główną 
nutą przemówień było ostrzeżenie rzucone po 
raz ostatni reakcji. Mir. Kornecki w imieniu 
Wojska Polskiego powiedział: „Prawda, A.K. 
„AJ AL. walczyło z niemcami w czasie okupacii, 
ale nie walczyli, ći, którzy dokonują mordów. 
Omi „to ostatnie resztki oddziałów Żbika i Bo- 


huna. Ci wychowankowie gestapowskich szkół. 


w Pradze będą zniszczeni. Żąda tego cały na- 
ród polski, który ma już dość krwi...“ 


Przy dźwiękach hymnu narodowego | sal- 


wach karabinowych plutonu honorowego W.P. 
-puszczono trumnę do grobu. Zizmia Polska, 
o której wolność walczył ppor. Zdzisław Due 
sik utuliła jego zwłoki. 


Nasz konkurs 


_ Komitet Redakcyjny „Głosu Naro- 
dn“ podaje do wiadomości, że konkurs 
„Konieczność sojuszu narodów sło- 
wiańskich' -został już rozstrzygnięty.: 

W numerze jutrzejszym naszego pi- 
sma będzie podana decyzja jury oraz 
zostanie zamieszczony nagrodzony ar- 


Rejestrować straty i szkody 
w zakładach przemysłowych 


Wydziały Przemysłowe Starostwa  Grodz- 
kiego i Powiatowego w Częstochowie wzywa- 
ją poszkodowane zakłady przemysłowe, aby 
złożyły do dnia 15 czerwca 1945 deklaracie o 
stratach i szkodach na przepisowych formula- 
zach, w odpowiednich ' Wydziałach Przemy- 
slowych, w podwójnym wykonaniu. 

Nadesłane przez Kielecki Urząd Woiewódz- 


szaleli na 


wiadomo — niszczenie ludzi odbywało sie 
bardziej racjonalnie: w komorach gazo- 
wych i krematoriach. 

Skazanych przez niemieckie sądy specjal 
ne na śmierć, dczorcy więzienni zakuwali 
w ciężkie, ważące około 6 kg. kajdany, na- 
stepnie izolowali od współtowarzyszy -za- 
mykali w celi Nr. 9. „Kajdaniarze”, jak 
ich ogólnie nazywano, byli pod ścisłą ob- 
serwacją, zdarzało się bowiem, iż niektórzy 
z nich usiłowali popełnić samobójstwo. 

Otce maleńki przykład jeden z wielu: ska- 
gani na śmierć w. początkach 1940 roku 
dwaj czestochowianie, Nowak i Kleszczew- 
ski, postanowili odebrać sobie życie. „Nie 
damy sie zamordować szkópom' — powie- 
dział Nowak — „zrobimy to-samil"... 

Łatwiej postanowić, trudniej wykonać. 
Zamknieci pod 9-tką mieli do wyboru tylko 
jeden rodzaj Śmierci: powiesić się... Nie by- 
ło sznurka, — wiec zrobili go sami. Wycjią- 
gali nici z ręcznika, sienników, ścierek do 
mycia podłogi, nastepnie nici te kręcili wią 
zali, splatali, aż po kilku dniach mozolnej, 
żmudnej pracy posiadali już wystarczają- 


cej długości i mccy postronki, które staran: 


nie ukryli w sienniku. Niestety w wyko- 
naniu ostatecznego zamiaru przeszkodzili 
im strażnicy wiezienni. którzy nie dopuś- 
eili do samobójstwa. W noe poprzedzającą 
egzekucje nie gasili światła w celi i regu- 
larnie co pieć minut zaglądali do środka 
przez „judasza”. 
"Rano przyjechał samochód. a w nim kil- 
żandarmów i gestapo. Wyprowadzino 
skazanych na korytarz, gdzie kowal- wie- 
zień rozkuł ich z kajdan. Krótka, straszli- 
wa chwila, a po niej marsz! na stracenie... 
Kleszczewski począł szlóchać jak dziecko, 
lecz Nowak trącił go kułakiem. mówiąc: 
„Nie płacz!.. Giniemy, ale tych sk..synów 
Š żak kiedyś szlak trafi, 


rachunek. 


„sanitarnej. 


piętnem bruździła pozostałe ‘przy 


ki formularze odbiorą za opłatą Zakłady na 
terenie miasta Czestochowy w Wydziale Prze. 
mysłowym Starostwa Gródzkiego II Aleja 45, 
a Zakłady na terenie pow. częstochowskiego w 
Wydz. Przemysł. Starostwa Powiatowego, ul. 
Sobieskiego 7, pok. Nr. 208. 

Ponieważ straty, jakie poniosła Polska, bę- 
dą uwzględniane na konferencji pokojowej, po- 
szkodowane Zakłady winny wypełnić formi- 
larze z podaniem szkód według wartości sprzed 
r. 1939 w terminie jak najbliższym. 


Zebranie członków Związku Zawod. 
Przemysłu Drzewnego 


Rada Zw. Zaw. wzywa «członków Zw. Zaw. 
Przem. Drzewnego na zebranie, które odbędzie 
w dniu 25 maja b .r. o godz. 4 po poł w sali 
Rady Zw. Zaw. (II Aleja 43) w pe'nym skła- 
dzie Rad Zakładowych (delegatów) robotni- 
ków i pracowników 2 zakładów  tartacznych, 
leśnictwa, fabryk i obróbki drzewa, oraz me- 
bli i innych. 


Zebranie organizacyjne O.M. T.U.R. 


Komitet Miejski O.M. T.U.R. zawiadamia 
swych członków, że w dniu 25 maja b. r, w 
lokalu własnym przy ul. Kopernika 6, odbę- 
dzie się walne zebranie organizacyjne, o godz. 
17-ej po poł. 

Obecność wszystkich obowiazk owa. 


Walne zebranie rzeźników 


Zarząd Chrześcijańskiego Cechu Rzeźniczo- 
Wędliniarskiego zawiadamia swoich członków, 
że w dniu 27 maja r. b. o godz. 9 odbędzie się 
zebranie ogólne w sali fryzjerów, Aleja Naiśw. 
M. Panny 23. 

Sprawy b. ważne. Obecność obowiązkowa. 


Rejestracja świetlie 
„Kierownicy wszystkich świetlic znajdujących 
Się na terenie miasta Częstochowy obowiaza- 


ni są rejestrować świetlice do dnia 1.VI 1945 r. 
w Wydziale Informacji i Propagandy, Ratusz 
pokój Nr. 10). ` 


Masowy morderca Erdmann 
= postawiony będzie pod Sąd 


Schwytany przed niedawnym czasem maso. 
wy morderca, żandarm niemiecki, pochodzenia 
polskiego, Erdmann, zwany popularnie „krwa- 
wy Julek“, który ma na Sumieniu życie około 
150 Polaków i Żydów, własnoręcznie zamor- 
dowanych przezeń we Włoszczowie, został w 


tych dniach przekazany władzom bezpieczeń- 


stwa we Włoszczowie, celem uzupełnienia ma. 
teriałów dla przewodu sądowego. ` | 

Po zakończeniu śledztwa Erdmann stanie 
przed Specjalnym Sądem Karnym w Częstocho- 
wie. 


r 


Turniej szachowy o mistrzostwo miasta 


Ponieważ lokal Czestochowskiego Klubu 
Szachowego, mieszczący się w II Alei pod Nr 


35, III piętro, został już wyremontowany, kie- 


rownictwo turnieju postanowiło przesunąć roz- 
poczęcie turnieju na niedzielę, dnia 27 maia, 
aby umożliwić tę inaugurację we własnym lo- 
kalu. W związku z tym przedłuża się termin 
przyjmowania zgłoszeń do piątku, dnia 25 b. m. 
włącznie. Organizacyjne zebranie wszystkich 
zgłoszonych uczestników, , przybycie których 
jest obowiązkowe „odbędzie się w sobotę, dnia 
26 b. m. o godzinie 17-ei w lokalu klubowym. 
W niedzielę o godz. 15-el nastąpi uroczyste 
otwarcie turnieju w obecności członków Ko- 
mitetu Honorowego. hi 

Protektorat nad turniejem objął Prezydent 
Miasta ob. dr T. J. Wolański i wyznaczył na- 
grode dla zwycięzcy w wysokości zł 2.000. Na- 
stępne nagrody wyznaczyli: Prezes Miejskiej 
Rady Narodowej ob. K. Zaida, Starosta Po- 
wiatowy ob. Z. Sten.-Stoberski w wysokości 
zł. 2.000,— dla szachisty-rolnika wzgl. członka 
Milicji Powiatowej wzgl. pracownika Staro- 
stwa Pow., który „osiągnie najlepszą lokatę 
oraz zł. 500.— za najpiękniejszą partię, Naczel- 
nik Wydziału Oświaty i Kultury ob. prof. Sta- 


Pomoc społeczna 


na terenie miasta 


B i powiatu częstochowskiego 


„ 1. Oddział Polskiego Częstochowskiego Krzy- 
ża, Aleja Wolności 29. Rejestruje wszystkich 
chrześcijan różnych narodowości, którzy po- 
wracają z. obozów koncentracyjnych, obożów 
pracy i niewoli niemieckiej.  Wymienionym 
osobom udziela pomocy sanitarnej i gotówko- 
wej na powrót do miejsca zamieszkania. 
Repatriantom ze wschodu udziela pomocy 
2. Polski Urząd repatriacyjny P.U.R. Aleja 
Najśw. Maryi Panny 41. Reiestruje wszystkich 
repatriantów ze wschodu. Prócz pomocy sani- 
tarnei, po którą należy się zwracać do Czer. 
wonego Krzyża P.U.R. w Częstochowie w mia- 
rę potrzeby i możności udziela repatriantom 
posiłku, noclegu i pomocy gotówkowej, nim 
udadzą się w dalszą droge. | 
3. Powiatowy Komitet Opiekl Społecznej, So- 
bieskiego 7, udziela pomocy wszystkim po- 
trzebującym pomocy społecznej, którzy mie. 
szkają w powiecie częstóchówskim poza mia- 
steni Czestochową, bez względu na to. czy Są 
stałymi mieszkańcami gmin powiatu często- 
chówskiego, czy ewakuowanymi z Warszawy 
na teren zmin pdwiatu częstochowskiego. 
4. Miejski Komitet Opieki Społecznej, AV. 


Nastepnie odwracając sie już w drzwiach 
krzyknął, jak mógł najgłośniej, aby go sły 
szeli wszyscy wieżniowie zamknięci w ce- 
lach: 

„Żegnajcie towarzysze!'-.. | 

Potrącani i bici przez umundurcwanych 
zbrodniarzy, skazańcy wyszli na ulicę, 
gdzie czekała już ciężarówka, która zawio- 
zła ich na miejsce stracenia — pod Olsztyn. 
Tam na piaskach wśród lasów, zdala od 
ludzkich siedzib odbywały sie egzekucje. 

Do piachu! 

W 1940 roku rozstrzelano pod Olsztynem 
nie tylko wszystkich, których sądy skazy- 
wały oficjalnie na śmierć. Hitlerowscy 
zbrodniarze wywieźli tam setki ludzi i stra 
cili ich bez sądu, bez fikcyjnego chociażby 
dochcdzenia ezy śledztwa. 

Co kilka dui o świcie, kiedy ze wzgledu 
na godzine policyjną ulice były jeszcze pu- 
ste, pod bramą więzienną podjezdżał sa- 
mochód cieżarowy, a na uim gestapo i schu 
powcy z autómatami. Cicho. jak najciszej, 
odmykały sie cele, wvprowadzano upatrzo- 
ne cfiary, ładowano je na wóz... Kierunek 
Olsztyn!.. W takich momentach we wszy- 
stkich celach wiezienia groza koszmarnym 
Życiu 
twarze, bieliła włosy. Z tragizmu chwili ro- 
dziła się myśl nieustepliwa i drecząca, któ- 
ra niby ostrze klingi raniła holeśnie mózg: 
Tamtyeb wywieżli.. Na kogo z nas teraz 
kolej?.. Czy. może na mnie?.. Jak długo 
trzeba jeszcze czekać swojej kolejki?... 
__Wywcżenie pod Oisztyn — czyli „do pia- 
chu“ — jak zwykle mówili wieźniowie, u- 
stało dopiero z chwilą utworzenia obozu w 
Oswiecimiu. l j 


Kal w spóonm:ey 
Badanie. śledztwo, przesłuchania — od- 
bywwy się jak już wspomniałem w gma- 


Z awo 


Najśw. Maryi Panny. 3l, prowadzi płatne sto- 
łówki (po 5 zł danie) i płatne kuchnie (po 1 zł 
porcja). 

W miarę posiadanych funduszów i istotnej 
potrzeby udziela bezpłatnych porcii złotowych 
w kuchniach. Podczas okupacji prowadził Do. 
my Dziecka. Z chwilą zakończenia roku szkol- 


nego. 1944/45 wychowankowie Domu A. B i C, 26 
przechodzą pod -spiekę Wyvdz'ału Opieki Spo- 


łecznej przy Zarządzie Miciskim m. Często- 
chóowy. Podania o przyjęcie kandydatów na no. 
sę rok szkolny przyjmuje Wydział Opieki 
oł. 
8. Wydział Opieki Społecznej przy Zarządzie 
Miejskim, Wolności 20 w miarę środków udzie- 
lą pomocy wszystkim potrzebującym pomocy, 
społecznej -starcom  bezopiecznym, emerytom, 
mającym  żywicieli w Niemczech na ro- 
botach, w niewoli, w obozach. sierotom, o ile 
są mieszkańcami miasta Czestochówy, oraz 
prowadzi Zakłady sieroce i Schroniska dla 
starców. f 
Obywatele wszystkich państw, wyzna- 
znania mojżeszowego rejestrują się i otrzy. 
mują wszelką pomoc w Żydowskim Komitecie 
Opieki Społecznej, Aleja NM.P. 6. 


chu gestapo na Kilińskiego. Tam przewo- 
żono lub przeprowadzano zakutych w kaj- 
dany więżniów, aby biczem i wymyślnymi 
torturami zmusić do „przyznania sle“. 
Zazwyczaj wstępem do przesłuchania by- 
ło bicie oskarżonych gumową pałka po 
głowie. Po takim biciu czuło się w głowie 


młyn jakiś piekielny, huczący, który łos-. 


kotem -przyprawiał o mdłości i zawrót gło- 
wy. Miało tc na celu spowodowanie chao- 
su i zametu w mózgu więźnia, aby ten nie 
mógł logicznie myśleć, aby nie potrafił sfor- 


mułować żadnego zdania na swoją obronę. 


Nastepnie zaczynało sie badanie, a jeśli 
delikwent nie chciał przyznać sie do nie- 
popełnionej najcześciej winy i na wysuwa- 
ne zarzuty odpowiadał pvzecząco, wtedy 
szły w ruch kije, pejcze, szpieruty zakoń- 
czone ołowiem i inne narzedzia tortur. 

Wszystkie te przesłuchania przeprowa- 
dzała wraz z szefem „Kripo“ słynna ze 
swego sadyzmu i okrucieństwa 


Alicja Brendzel: Przybyła 


żona agenta gestapo i kolejna kochanka 
starszych SS-manów, kat w spóduiev. na- 
zywana przez wieżniów „krwawą blondyn- 
ką“. Ona to kazała katować przesłuchiwa- 
nych, czesto wyznaczała ilość uderzeń pej- 
czem mówiąc do oprawców:, — Zwanzig! 
dreizig!“ i t. p, z ironicznym uśmiechem 


przyglądała się kaźni, a kiedy obolalvech, 


zbitych. czesto poakrwawionych wyprowa- 
dzano do lochów w podziemia. zadawała im 
drwiące pytania: Nc, bist du zufrieden? 
Biada wieżniowi. który odważył sie nie od- 
powiedzieć twierdząco! Bito go od nowa, 
a nieszcześliwiec musiał wołać: — Ja, ich 
bin zufrieden!... 
Bohater Kleszcz 

„Niekiedy w obecności „krwawej blondyn 

ki“ gestapowcy, kazali rozbierać sią więź: 


cd z iua "7 
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la zł 1.000.—, Dowódca Jednostki Wojskowej 
ob. płk. S. Kondratowicz zł 750.— dla najlep- 
szęgo ` szachisty-<żołnierza i zł 250.— za. nąl- 
piękniejszą partię, Redaktor „Głosu Narodu“ 
ob. Z. Fabisiak Nagrodę Prasy, dyrektor gimn. 
ob. Przybylski dla najlepszego ucznia gimn., 
dyrektor fabryki „Warta“ ob. inż. Moczarski 
dla szachistów tej fabryki zł 1.000 — i zł 500.-— 
Prezes Związku Związków Zawodowych ob. 
St. Langier dla najlepszego szachisty-robotni- 


ka, dyrektor fabryki papieru ob. inż. L. Tro- ' 


chimowski, ob. Z. Kosmulski zegarek na rękę 
marki „Cyma“; nadto 


postaci podręcznika szachowego oraz nagroda 
Stow. Kupców Polskich w wysokości zł 1.000. 
Ten pierwszy” wielki turniej w odrodzónej 
Polsce poparty zarówno moralnie, jak i nagro- 
dami przez czołowe osobistości naszego życia 
społecznego i kulturalnego wzbudził ogromne 
zalnteresowanie nie tylko w Częstochowie, lecz 
i w całej Polsce; czego dowodem Są zapyta- 
nia kierowane pod adresem kierownictwa tur- 
nieju z różnych stron kraju. i 
BE A 1: 


04 i f 
2 zycia kulturalnego 
Z Teatru Miejskiego 


Dziś, w piątek, dnia 25 maja o godz. 17 pre- 
miera „Gorąca krew“ -- Fiiałkowskiego. któ- 
ra wzbudziła ogromne zainteresowanie w ko- 
łach bywalców teatru. | 

Udział biorą: Bolska, Łopuszańska. Nowie 
czówna, Cirin, Salaburski, Stanisławski i Zdą-= 
nowicz. 

Sztukę reżyseruje W. Zdanowiwuz, dekoracje 
W. Wagnera. 

=, Poranek jubileuszowy 


w Teatrze Miejskim 


W dniu 27 maja b. r. odbędzie się w Teatrze 
Miejskim Poranek jubileuszowy  urządząny 
przez cały zespół teatru dla uczczenia 35-lecia 
pracy scenicznej ulubieńca częstochowskiej 
publiczności artysty dram. Mieczysławą Mie- 
czyńskiego. 


„Żywa Gazetka“ 


Komitet Miejski P.PS. w Częstochowie za- 
wiadamia, że w sobotę dnia 26 maja r. b. o 
godz. 5 po poł. odbędzie się w lokalu klubu 
P.PS., ul. Kopernika 6 „Żywa Gazetka" dla 
członków P.P.S., Organizacii Młodzieży T.U.R., 
Więźniów Polit. i Klubu Sportowego „Skra“. 


Uwaga! zakochani? 


Zw. Zaw. Literatów urządza w sobotę. dnia 
b .m. „Wieczór poezji lirycznej“, poświę- 
cony- Wiośnie —.Kwiatom -— „Miłości, . 
Szczęśliwi znajdą krynicę najcudowniejszych 
słów i wyznań, ubranych w formę wierszy. 
Nieszczęśliwi uśmierzą gorycz zawodów 
słodkimi ciastkami, a płomienie miłości napo- 
jami chłodzącymi. - i 


Zabawa Tow. Przyjaciół Żołnierza 


Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza urządza 
zabawę taneczną w sobotę, dnia 26.V, 45 r. w 
sali kina „Wolność“. Wstęp wyłącznie za za- 
proszeniami. Bilety w <enie 50 zł. Początek o 
godz. 20-ei. Zaproszenia otrzymywać można w 
Miejskim Oddziale Informacji 1 Propagandy 
(Ratusz, pokój Nr. 10) iw Sekretariacie To- 
BA al II Aleja 33, m. 2, w godz. od 10— 

-ei. | | 
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niom dc naga, pó czym dopiero rozpoczy- 


nały sie tortury. Jeśli więzień zemdlał w ` 


trakcie bicia, albo, co zdarzałó sie bardzo 
często — z bólu dostawał torsji lub wydzie- 
lał z siebie kał, wtedy wleczono go pod 
kran z zimną wodą, po czym obmytege i 
ocuconego bito od nowa. i 

W ten sposób katowany był w czerwcu 
1940 r. Kazimierz Kleszcz z Zawiercia, mło- 
dy bojownik o niepodległość. Kleszcz zor- 
ganizował oddział partyzantów, a kiedy 
został wytropiony przez niemców stoczył z 
oddziałem SŚchupo i policji kolejowej nie- 
równą walke, w której sam własnerecznie 
zabił czterech umundurowanych zbirów. 
Raniony pięciu kulami j skłuty bagnetami, 
został w końcu ujety i umieszczony w szpi- 
talu zawierciańskim, skąd po wyleczeniu 
gestapo przewiozło go do wiezienia na Za- 
wodziu. Umęczonego, katowanege codzien- 
nie w bestialski sposób, trzymano kilka 
dni w celi Nr. È, potem w ciemnicy, czyli 
t. zw. karcu, wreszcie stracono. . 

O szarym świtaniu, kiedy pierwsze pro- 
mienie wschodzącego słońca zaczynały ró- 
żowić świat. samochód pclicyjny powiózł 
Kleszeza 1 pięciu jeszcze skazańców na 
Śmierć. 

Dziś, gdy po czterech latach wspominam 
ten koszmarny fragment z mego pobytu 
na Zawodziu, nie moge oprzeć sie wzru- 


szeniu. a w wyobraźni jak żywa staje po- 


stac hohatera Kleszcza... 

Cześć ci, stary towarzyszu niedoli!... 
Cześć bcjowniku o dobrą sprawe! Wspólna 
nam była niedola, na jednym gniliśmy sien 
niku. ten sam knut ramil nam pleey.. Tyl- 
ko. ze ja przetrwałem i doczekałem sie wol- 
nej Polski, a Ty złożyłeś swój młody ży- 


wot w ofierze Ojczyźnie. I dziś nawet kwia-- 


tów nie moge Ci rzucić, bo nie wiem, gdzie 
Twoja mogiła., j 
Morski. 


przewidziana jest na- 
groda dla naimłodszego uczestnika turnieju WwW ` 
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Dział rolniczy 


" MME mę w w 


„ O chorobach wirusowych ziemniaką 


Na ziemniakach pasożytuje przeszło % 
odrebnych wirusów, z których ptzeważa- 


„jąca część żyć może również na wielu in- 
nych gatunkach roślin z rodziny psianko- 


watych (np. pomidory). Występują one na 
krzakach ziemniaczanych cześciowo w po- 


_jedyńczej formie, czyli czystych typach, 


częściej jednak w formach mieszanych. — 
Zdrowa roślina, zarażona świeżo wirusem, 
czy wirusami, nie wykazuje zwykle óbja- 
wów porażenia, lecz dopiero najwcześniej 


po kilku tygodniach, przy czym te objawy 
w pierwszym roku. porażenia są zwykle 


bardzo słabe (choroba pierwotna). Silniej 
występują one_dopiero od drugiego roku 
poeząwszy (choroba wtórna). Nasilenie 
chorób wirusowych ziemniaka ma charak- 
ter postępowy, t. zn. mówiąc językiem pra- 
ktycznym, objawy wyradzania sie ziemnia- 
ków z tych samych odsiewów potęgują sie 
z roku na'rok. Wirusy powodują liczne 
choroby wirusowe na ziemniakach. Cho- 
rób tych w czystych typach odróżnić moż- 
na kilkanaście. Dzięlimy je przede wszy- 
stkim na cztery grupy: 1) grupa mozajek, 
2) grupa kędzierzawki, 3) grupa liściozwo- 
ju, 4) grupa smugowatości. 

Najlżejszy typ chorób wirusowych ziem- 
niaka znajdujemy w grupie mozajek. -Jest 
to tak zwana „lekka mozaika”. Lekka mo- 
zaika niczym'sie nie odróżnia od krza zdro- 
wego, jak tylko objawami mozaikowatoś- 


ci na liściach, t. zn. plamistością jaśniej 


zieloną (aż do koloru żółtego) i ciemniej 
zielona. Wielkość (dorodność) krza porażo- 
rego lekką mozaiką i wszelkie inne cechy, 
pozostają jak u zdrowego krza bez zmiany. 
Również wpływ mozaiki na plon bulw jest 
bez znaczenia praktycznego. Jednakże przy 
polowej ocenie zdrowotności ziemniaków 
oceniamy lekką mozaike jako szkodliwą, a 
przy czyszczeniu pola sadzeniakowego rów- 
nież takie krze starannie usuwać musimy. 
Przyczyna tego leży w tym, że krzak ziem- 
niaczany lekko mozaikowy jest doskona- 
łvm podłożem. dla rozwoju cieżkich form 
chorób wirusowych (w razie wtargniecia 
innych wirusów). 

Wszystkie inne choroby wirusowe ziem- 
niaka podpadają pod termin ciężkich cho- 
rów wirusowych. Odróżniają je od lekkiej 


„mozaiki wszelkie objawy chorobowe o cha- 


rakterze zniekształceń. W dalszym ciagu 
uważam za bezcelowe podawać dokładne 
opisy poszczególnych chorób, gdyż wyste- 
pują one czesto w typach kombinowanych. 
Dla praktyka jest ważne natomiast, czy 
krzak jest zdrowy. czy chory, czy jest po- 
rażony lekką mozaiką, czy też przez inne 
cieżkie choroby wirusowe. 


Objawy ciężkich chorób wirusowych 
ziemniaka 


Krzak chory ciężko wirusowo jest zaw- 
sze mniejszy, niż jego sąsiad, ma zwykle 
krótsze i cieńsze pedy, mniejsze biaszki 
liściowe oraz mniejsze bulwy, a co za tym 
idzie ogólnie mały plon. Chory krzak mo- 
„e wykazywać pokrój: bardziej ściągniety, 
smukły, może rozciagać sie na boki, wy- 
kazując pokrój miotlasty. bukietowaty itp. 
Blaszki liściowe są znieksżtałcone: mogą 
być pofałdowane. pokrzywione, pomarsz- 
czone. kędzierzawe. zwinięte ku górze lub 
ku dołowi, niekiedy tworza kompletne 
rurki. 

Do objawów lekkiej mozaiki- mogą sie 
dołączyć objawy całokrzakowej chloerozy, 
albo czarne plamistości, występujące mie- 
dzy nerwami i na nerwach blaszki w for- 
mie kreskowej lnb pierzastej, wyraźnie wi- 


docznej po dolnej stronie blaszki (przy cho- 


robach smugowatości). Jako jeszcze ciężr 
37e objawy należy uważać zamieranie tka- 
nek,” towarzyszące czesto silnielszym for- 
mom chorób wirusowych. Wtedy prócz 
plonu zamierać mogą całe blaszki, całe li$- 
cie i pedv, które wtedy charaktervstvcznie 
zwijają się ku dołowi. W ten sposób mogą 
zamierać całe krze, niekiedy bardzo wcześ- 
nie, nie wydawszy plonu. 


Zwalczanie chorób wirusowych 
ziemniaka 


Zwalezanie chorób wirusowych ziemnia- 
ką nie jest łatwe. Nie ma specjalnego środ- 
ka na to, a nawet zalecane metody nie da- 
ja niekiedy żadnego skutku. Przy pomocy 
metody „odosohnionych pól“ uzyskano dość 
dobre wyniki. Polega ona na: a) Jak nai- 
dokładniejszym wykonaniu -wymaganych 
przez nią warunków, b) ciagłości walki 
czyli periodycznym stosowaniu tej metody 
w tych samych edsiewach ziemniaków z 
roku na rok. Istota tej metody polega na 
wyodrebnieniu zdrowych krzów ziemnia- 
ków i rozmnożeniu ich następnie w wa- 
runkach możliwie jałowych od wirusów 
zżemniaczanych. Stosowana konsekwentnie 
ryk rocznie daie ona możność utrzymania 
występowania chorób wirusowych na wszel- 
gich polach ziemniaczanych ponizej parn 
procent. Przy tej metodzie w pierwszym 
roku jednak nie otrzymamy żadnych ko- 
rzyści, doniera w latach nas'epnych. Pa 

Odporność odmian bedzie nam rowniez 
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pomocą w walce, gdyż zupelnie odpornych 
gatunków ziemniaka na wirusy nie ma. 


Odosobnione pole 


Ziemniaki sadzeniaki muszą być produ- 
kowane na odosobnionym polu, oddalonpm 
przynajmniej na 100 metrów na wszystkie 
strony od wszystkich pól ziemniaczanych 
i pól obsadzonych roślinami z rodziny 
psiankowatych, jak tytoń i pomidory. — 
Giównym celem tego jest wykluczenie mo- 
żliwości nalotu z innych pól ziemniacza- 
nych (tytoniu, pomidorów) różnych owa- 


dów, zwłaszcza mszyc liściowych, które 


przenoszą wirusy i zakażają zdrowe krze. 
Wielkość pola odosobnionego jest obojęt- 
na, lecz ze wzgledu na dokładność robót 
wskazane jest pole mniejsze (44 — 2 ha). 


Sposób zwalczania chwastów 


Odosobnione pole utrzymać w czystośck 


Pomiedzy chwastami szczególnie niebez- 
pieczne są z rodziny psiankowatych, jak: 
lulek, psianka czarna, gdyż na nich kryć 
się mogą wirusy, które przeniesione przez 
owady lub mechaniczne urazy na ziemniak, 
mogą przyczynić sie do zakażenia lub 
wzmożenia chorób. Chwasty te muszą być 
usuwane z pola odosobnionego, jak rów- 
rież ze strefy odosobnienia (100 metrów). 
Przy walce z chwastami uważać, aby nie 
ranić krzów ziemniaka. 


Czego przestrzegać w tej walce 


1) Na odosobnionym polu sadzić tylko 
jedną odmianę ziemniaków. Jest to nie- 
wygodne, lecz w tym wypadku jest ko- 
nieczne. Kilka odmian rosnących w po- 
bliżu siebie, będzie różnie na siebie oddzia- 
ływać. Jeśli w gospodarstwie zachodzi 
potrzeba sadzenia kilku odmian, należy 
więc wprowadzić, tyle pól odosobnionych, 
ije chcemy mieć odmian. 


2) Materiał sadzeniakowy winien być 


ŁÓDŹ (Polpress). — Reforma rolna przez 
utrwalenie stanu posiadania chłopa pol- 
skiego, ustaliła do pewnego stopnia struk- 
turę gospodarczą naszej wsi. Wieś ucier- 
piała poważnie. 150.000 gospodarstw wiej- 
skich na przestrzeni 689.000 ha jest zupeł- 
nie zniszczonych. W związku z tym zrozu- 
miałym jest dążenie chłopa do odbudowy. 

Ze wzgledu na pilniejsze zadania, jakimi 
były w pierwszym rzedzie reforma rolna, 
a zaraz potem akcja siewna, zagadnienie 
odbudowy wsi musiało być siłą rzeczy od- 
sunięte na dalszy plan. Dzisiaj, kiedy te 
zadania, których. doniosłość zrozumiała 
warstwa chłopska, w szczególności, kiedy 
akcja siewna, jedno z najpoważniejszych 
przedsięwzieć naszego młodego organizmu 
państwowego, jest pomyślnie rozwiązane, 
można sie zająć sprawą odbudowy wsi. — 
Jest to zagadnienie wielkiej wagi. Państwo 
zdaje sobie sprawe z tego, że nie można 
dopuścić do zniszczenia plonów, zasianych 
tak wielkim wysiłkiem, na skutek braku 
zabudowań. Władze zdają sobie sprawe z 
tego, że odbudowa: wsi jest rzeczą ważną 
z gospodarczego punktu widzenia. Zagro- 
da chłopska jest bowiem zakładem produk- 
cyjnym. Odbudowa 'wsi ma przeto ścisły 
związek z odbndowa warsztatów produk- 
cyjnych rolnictwa, a co za tym idzie ze 
zwiększeniem tej produkcji oraz jej do- 
chodów. 

Chłop polski chce budować. Związek Sa- 
mopomocy (Chłopskiej zasyvpywany jest 
prośbami o pomoce, przydział materiałów 
budowlanych itp. Na wszystkich bez wy- 
jątku zjazdach Związku Samopomocy Chł. 
sprawa ta była przedmiotem ożywionych 
dyskusyj i ogólnego zainteresowania. 

Nie może być mowy, jeśli chodzi o za- 
gadnienie odbudowy wsi, o jakichś poważ- 
nych trudnościach natury: technicznej. — 


Wprawdzie nie rozporządzamy zbyt dużą ` 


jlością sił fachowych, ale ze wzgledu na 
to, że budownictwo wiejskie nie jest skom- 
plikowane, da się w najbliższym czasie 
przygotować na, specjalnych kursach dla 
techników i majstrów budowlanych odpo- 
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zupełnie zdrowy. Jeśli do naszej dyspozy- 
cji jest tylko materiał porażony wirusem, 
wtedy trzeba się zorientować, jaka jest 
górna granica porażenia, dopuszezalna do 
sadzenia (wynosi ona około 10%). 


Jednakże przy stosowaniu odosobnionych 
pól możemy w ciągu paru lat tej pracy 
wchodzić na pole odosobnione z coraz to 
zdrowszym materiałem sadzeniakowym. 

3) Sadzić bulwy całe, gdyż rany łatwo 
przynoszą wirusy, oraz większe. W małych 
wirusy łatwiej sie utrzymują. Wykluczyć 
tu należy wszelkie rzucanie ziemniaków. 
przesypywanie itp. Zachować ostrożność 
podczas robót pielęgnacyjnych, aby krzów 
oraz liści nie uszkodzić. Z tego wzgledu 
na polu odosobnionym stosować należy 
szerszą rozstawe rzedów (60 X 60 em). 

4) Na polu odosobnionym przeglądać i 
usuwać te krze, które wykazują 'objawy 
wirusów. Przeglądy zaczynać wcześnie na 


„wiosne, gdy krze ziemniaczane są 10 — 15 


cm wysokie. Usunięte krze zakopać głębo- 
ko, najlepiej spalić. 

5) Zwalezać masowo występujące owady. 
Im wiecej owadów występuje, zwłaszcza 
mszyc liściowych, skoczków, pluskwiaków 
na polu odosobnionym lub w jego sąsiedz- 
twie, tym wirusy łatwiej rozwijają się. — 
Należy więc przeprowadzić niszczenie owa- 
dów, szczególnie na tym polu odosobnio- 
nym, na którym .mamy gatunek ziemiaka 
dobry. Zwałczymy je przez opryskiwanie 
preparatami nikotynowymi lub cieczą bor- 
doska. 

6) Kopanie ziemniaków z tych pôl prze- 
prowadzić w suchą pogode. Po starannym 
przesortowaniu bulw i usunieciu zbyt ma- 
łych i pokaleczonych, wzorowy materiał 
zakopcować na sucho. Zebrać raczej wcześ- 
niej, gdyż później pogoda może pogorszyć 
się. Na bulwacli przezimowanych w bu- 
dynkach czesto zimują mszyce. Gdy zo- 
stały one stwierdzone, to niezbędna jest 
dezynfektja nikotynowa i to kilkakrotna 
w czasie zimy. Temperatura przechowania 
najlepsza przy około +4 C. A 


Odbudowa wsi 


wiednie kadry sił fachowych o wąskiej 
stosunkowo specjalności, nastawionych na 
pewien typ budownictwa wiejskiego. Jeśli 
chodzi o budulec, w pierwszym rzędzie o 
drzewo, to Naczelna Dyrekcja Lasów Pań- 
stwowych idzie jak najbardziej na reke 
dążeniom chłopa polskiego do odbudowy 
i za pośrednictwem Związku Samopomocy 
Chłopskiej przydziela budulec po najniż- 
szych cenach, w pierwszym rzędzie najbar- 
dziej potrzebującym . 

Minister Bertolt na ostatniej sesji Kra- 
jowej Rady Narodowej oświadczył, że Mi- 
nisterstwo Rolnietwa i Reform Rolnych w 
ścisłym porozumieniu z Min. Odbudowy i 
Nacz Dyr. Lasów Państwowych opraco- 
walo plan odbudowy wsi. Ohłop polski 
może budować i bedzie budował na swojej 
własnej ziemi. 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE 


E 
PREZYDENT MTASTA 


w Czestochowie. 
Nr. O. 3051/1/45. - 


Obwieszczenie 


Zgodnie z przepisami art. 5/i 10 dekretu Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego z dnia 25-go paź- 
dziernika 1944 r. o zwalczaniu spekulacji i lichwy 
wojennej (Dz. U. R. P. Nr. 9. poz. 49) i na podstawie 
uchwaly Komisji Cennikowej zatwierdzam nastepu- 
jący cennik na artykuły powszedniego użytku: '- 

4 Cennik 

na warzywa na rynku wolnego handlu i w hurcie 
1. rabarbar za 1 kg w hurcie 
2. raharbar za 1 kg w detalu . 


_ e . 3— 


„Zł 4— 


3. szczaw za 1 kg w hurcie A : s . Z1. 20, — 
4. szczaw za 1 kg w detalu k . Zł. 25.— 
5.szpinak za 1 kg w hurcie Š „ Al. 20 
6. szpinak za 1 kg w detalu . - . `. ZL Ø,- 
7. cehula (szezypņnior) 1 kopa w hurcie i Zł. 18,— 
8. cebula (szczypiór) 1 kopa w detalu »  . Zł. 24,— 
9. szparagi za 1] kg w hureie . i i . Zł. 15— 
10. szparagi za 1 kg w detalu . - + *. Zł. 20, — 
11. pietruszka za 1 kg w hurcie e > . Zł. 20. — 
12. pietruszka za 1 kg w detalu . - „Zł. 25, — 
13. sałata inspektowa w hurcie za 1 szt. ZŁ 2— 
14. sałata inspektowa w detalu za 1 szt. sZ2. 2.50 
15. rzodkiewka w hurcie za 1 peczek ZŁ. 1.80 
16. rzodkiewka w detalu za 1 peczek . „Zł. 2— 
17. włoszczrvzna w detalu 1 peczek . -'. Zł. 3,— 


Powyższy cennik ohowiązuje z dniem ogłoszenia. 
Częstochowa, dnia 23 maja 1945 r. 
w. z. STAROSTA GRODZKI ' 
D. Kanalski. 
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Podziękowanie 


Wszystkim tym, którzy wzięli udział w odprowadzeniu na miejsce 
| recznego spoczynku drogich nam zwłok niezapomnianego | 
é FT m. 


ADOLFA ANDRZEJA HELMANA 


i dali wyraz swemu współczuciu, skladają z głębi zbolałego serca gora- 


.ce „Bóg zapłać” 


Żona bratanice w nieobecności syna. 


W Lu » 


O Jod o- 


Nr.85 > 

Nr. 0.3041,1/45 ść yw". , 
- KOMUNIKAT | 
Pełnomocnik Rządu na .teren administracyjny 


Śląska Dolnego zawiadamia. iż rozpoczął zaludnianie 
tych odwiecznie słowiańskich ziem. 

W chwili obecnej potrzebni są w pierwszej fazie 

zaludniania natychmiast: 

1) zawodowi rolnicy na samodzielne gospodarstwa 
lub do pracy w wielkich własnościach ziemskich, 
które teraz ze względów technicznych nie mogą 
być rozparcelowane. Nastąpi. to bezposrednio 


po żniwach. | 


9) rzemieślnicy do uruchomienia zakładów miej- - 


skich jak: elektrowni, wodociągów, gazowni, 
przemysłu spożywczegó, krochmalni, browarowy 


gorzelni i innych. 


3) rzemieślnicy samodz;ielni, którzy uruchomią na- 


tychmiast samodzielnie warsztaty pracy, a wiec$ 
kowale stelmachowie, szewcy, ogrodnicy '1 2184 
ni. 

4) specjaliści remontu traktorów, ciągników, moto- 
cykli i innych pojazdów mechanicznych. 

5) rolnicy posiadający wozy i konie mogą wyjeś- 
dżać własnymi furmankami. Trasa prowadzi na 
Czestochowe. Rozenberg i Oleśnicę, gdzie znaj- 
dują się urzędy rozdzielcze, kierujące do posz- 
czególnych powiatów. Członkowie ich rodzin mo- 
zą wyjeżdzać koleją przez 
nieo do Oleśnicy (O E L S). 


6) Prócz robotników wykwalifikowanyoħ potrzebni 
aą też robotnicy niewykwalifikowani. RE. 

7 Pracownicy wolnych zawodów: jak lekarzć, derte 
tyści ł tp. 

8) Specjaliści w dziedzinie administracji państw 
wej, jak i samorządowej. i 


Trzeba tu wyraźnie zaznaczyć, że w pewnych wya 
padkach pracownicy umysłowi bedą musieli wyko 
nywać, przez pewien czas. pracę fizyczną, gdyż wstępa 
na praca na tych terenach rozpoczyna się od upo» 
rzadkowania ulic i domów, skopania ogrodów, sadzó+ 
nia ziemniaków i tp. 

Biuro Pełnomocnika Rządu na teren administraeyj< 
ny Ślaska Dolnego mieści się w Kielcach przy ul. 
Żelaznej Nr. 3. 

Udziela ono wszelkich informacji w związku' z ko» 
lonizacja terenów Śląska Dolnego. ` 


Wszyscy pragnący wyjechać muszą zorganizowań 
sie w grupy nie mniej niż 15 osób ł to pochodzę? 
cych z jednego powiatu, m;asta, gminy lub wsi. 


Na czele grupy stoi przewodnik ì jego zastepca. 


Są oni bezpośrednio odpowiedzialni za całość grupy 
1 jej prace na tamtym terenie. Kierownictwo zalud- 
nienia bedzie się starało by ludzie, pochodzący z jed- 
nej m;ejscowości byli osiedłeni razem, aby stworzyć 
w ten sposób warunki zapobiegające przedostaniu sią 
na te tereny elementów nam wrogich i niepożąda» 
nych, gdyż ludzie z jednej miejscowości zorganizo* 
wani w podobne grupy znają się bezpośrednio. 
Pierwszóństwo meją osadnicy ze wschodu, następ= 
nie: rolnicy. rzemieśln;cy, pracownicy umysłowi 4 
wolne zawody, przede wszystkim z terenów pasa 
przyfrontowego, który został zniszczony pożogą wo: 
jenną lub zaminowany. Nastepnie właściciele mało» 
rolnych gospodarstw, a spalonych z tych samych po- 
wodów, posiadających duże rodziny. 


_ Warunki zamieszkania w miastach „są b. dobre, 
gdyż mieszkania odpowiadają najnowocześniejszym 
wymogom techniki budowlanej. Oprócz tego każdy 
mieszkaniec miasta otrzymuje działki ziemi, gdzie be- 
dzie mógł zakładać ogród owocowy lub warzywny. 


„Niezależnie od tego. nadmieniąm, że w miastach jest 


dużo ogrodów owocowych, z których będą korzystać 
mieszkańcy. 

Kupcy, rzemieślnicy, wolne zawody ©etrzymają loa 
kale lub warsztaty potrzebne do prowadzenia inte 
resow, związane z ich zawodem lub specjalnością. 


W pierwszym okresie osiedleńczym mieszkania te £ 
lokale będą zwolnione od czynszów komornianych. 


Wszelkie prace związane z przesiedleniem na teren 
Śląska Dolnego przyjmuje Urząd Repatriacyjny Kiels 
ce, Plac P. Maryi, (obok Zamku). Wydaje on zezwole- 
nia na bezpłatny przejazd koleją do miejsca osiedle- 
SO, nawet wypłaca zapomogi dla rodzin niezamoże 
nych. 

Tego rodzaju placówki powstały również przy po 
wiatach, 

Kończąc nadmieniam, iż przemysł przetwórczy jakt 
cukrownie. krochmalnie. browary, gzorzelnie i tp. 


znajdują się na b. wysokim poziomie. Ziemia z wy- 


soko wartościowa glebą. Wszystko to oczekuje na lu- 
dzi, ale ludzi energicznych. przystosowanych na pra- 
cę z poswięceniem. nawet z topata w ręku, gdyż mu- 
simy zdać sobie sprawę. że na tych ziemiach odwiecz- 
nie polskich. „azrahbionych nam niegdyś przez wrae 
Żą moc budujemy życie od podstaw dla dobra wła- 
snego, dla dohra narodu i Rzeczypospolitej Polskiej. 
Częstochowa, dnia 22 maja 1945 r. ' 
; 

Za Pełnomocnika Rządu R. P. 

na okreg administracyjny 
Dolnego Śląska 


() Patrzałek., 


STAROSTA GRODZKI 
w Częstochowie. 
Nr. O. 3052/1/45. 


Obwieszczenie 
Starosty Grodzkiego z dnia 23 maja 1945 roku 
w sprawie rejestracji fachowców na wyjazd na Śląsk 
Opolski f na Śląsk Wrocławski. 5 


Na skntek zarzadzenia Urzedu Wojewódzkiego Kie- 
leckiego z dnia 11. 5. 1945 r. Nr. P. H. 5/5/293/45 za- 
wiadąmiam. że od dnia 24 maja 1945 r. rozpoczyna 
się rejestracja fachowców, chetnych do wyjazdu do 
robót na Ślask Onolski i na Śląsk Wrocławski, we- 
dłne nastepnjącrch zawodów: majstrów kamieniar- 
skich, strzałowych. rzeżbiarzy, kamieniarzy na oh- 
róhke ezystą T kat.. kamieniarzre II kat. dla robót 
zranitowych. dla robót w miekkich kamieniach, po- 
lerowników, zatrowyrch. kliniarzy. wiertników. bru- 


karzy. majstrów hetonowych, hetoniarzv, szlifiarzy, 


majistrów piecowych wvnału wapienia i dolomitu. 
Rejestracja odhywać sie hedzie w Wydziale Prze- 
mysławym w gmachu /Maristratu (Ratusz), pokój 
Nr. 8. od godz. 8-ej da 14-ej. 
Czestochowa, dnia 23 maja 1945 r. 
w. z. STAROSTA GRODZKI 


D. Kanpalski. 
= — o zn 


R, VII 320.43 
OGŁOSZENIE 


O rajestracji strat I szkód w zakładach przemysłowych 

W związku z przeprowadzoną rejestracją szkód i 
strat powsiałych na skutek działań wojennych wszy- 
stkie poszkodowane zakłady przemysłowe winny zło- 
żyć do dnia 15 czerwca 1945 r.. deklaracje o stratach 
i szkodach na przepisowych formularzach, w odpo- 
wiednich Wydziałach Przemysłowych, w podwójnym 
wykonaniu. i ` 
Nadeslane przez Kielecki Urzad Wojewódzki formu- 
larze odbiorą za opłata: Zakłady na terenie miasta 
Częstochowy w Wydziale Przemysłowym Starostwa 
Grodzkiego. nl. Najśw. Maryi Panny 45. a Zakłady na 
terenie pow'rtu Częstochowskiego w Wydziale Prze- 
mysławvm Sterostwa Powiatowego, ul. Sobieskiego 7, 
bokój Nr. 208. | l 

Poniewnż straty noniesione przez Polske będą v- 
mzgledniane na konfere»cii pakojowej. poszkodowane 
Akłady winny wvnełniane forninlarze z nodaniem 
szkód według wsortości z przed roku 1930 złożyć bez- 
wzglodnie w powyższym terminie. - 


Częstochowa, dnin 23 maja 1945. 


Wydziały Przemysłowe 
Starostwa Grotrkiego I Powiatowego 
l w Częstochowie 
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łoiewńdzki Urzad Iniormacii i Propagandy 
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Częstochowę, Lubli- 
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